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KATASTROFA MOSTU W HASSELT 
W m a r c u b r . zawalił się s t a l o w y m o s t s p a w a n y 

w H a s s e l t w B e l g i i . K a t a s t r o f a t a wzbudzi ła l i c zne 
echa w l i t e ra tur ze t echn ic zne j całego świata. W p r a ­
w d z i e k a t a s t r o f y mostów — i s t a l o w y c h i żelazobe-
t o n o w y c h — nie są n i e s t e t y z j a w i s k i e m wyjątko­
w y m , n i emn i e j była to p i e r w s z a i j e d y n a dotąd 
ka t a s t r o f a m o s t u s p a w a n e g o m i m o młodego w i e k u 
t y c h k o n s t r u k c y j . Przyznać należy, że a n i j eden 
z w i e l u autorów omawiających daną katastrofę, 
n ie podszedł d o tej s p r a w y p o d kątem j a k i e g o k o l ­
w i e k u m n i e j s z a n i a walorów s p a w a n i a i w żadnym 
a r t y k u l e n ie pojawiła się n u t a n a t emat osłabienia 
tego n i e z m i e r n i e s z y b k i e g o t e m p a , w j a k i m s p a w a ­
nie w c h o d z i w życie w k o n s t r u k c j a c h m o s t o w y c h . 
W s z y s c y p o d e s z l i d o nie j j e d y n i e p o d kątem m o ­
ż l iwego z b a d a n i a p r z y c z y n i wyciągnięcia w n i o ­
sków n a przyszłość. 

Oczywiśc ie , jest to d r o g a j e d y n a . Każdemu 
postępowi m u s i towarzyszyć i n i e j edno n i e u d a n i e . 
M o ż e ono pochodzić z nieświadomości, może p o ­
chodzić z n i e u w a g i , z b r a k u ostrożności, może p o ­
w o d e m jego być l i c h a r o b o t a . W każdym raz ie 
zawsze ono u c z y j ak postępować, b y w przyszłości 
p o d o b n y c h w y p a d k ó w n ie by ło . 

M o s t w H a s s e l t by ł m o s t e m d r o g o w y m , pa ra ­
b o l i c z n y m , b e z D T z e k a t n i o w v m o rozpiętości 74.52 m 
wysokośc i dźw igarów g łównych 10,20 m i i c h 
r o z s t a w i e 10,50 m . Dźw i ga r y g łówne miały po d w a ­
naście pól. J a k o materiał p r z e p i s a n a była s ta l T h o -
m a s o w s k a o wytrzymałości Rr — 4200 do 5000 
k g / c m 2 , a g r a n i c a plastyczności Qr większej o d 
2800 k g / c m 2 i takąż s ta l z a s t o s o w a n o . 

P o d c z a s k a t a s t r o f y pękł n a j p i e r w pas d o l n y 
w pobliżu j ednego z węz ł ów i w pobliżu s t y k u . W 
d r u g i m dźwigarze utworzy ło się pęknięcie w spo ­
in i e , p o c z y m nastąpiło p r z e r w a n i e pasów d a l n y c h . 
Z tą chwilą ustrój zaczął pracować j a k o łuk pa ra ­
b o l i c z n y ; oddziaływania p o z i o m e tego łuku ścięły 
j e d n a k przyczółki , a t y m s a m y m łuk p a r a b o l i c z n y 
stał się z k o l e i belką wolnopodpartą o kształcie p a ­
r a b o l i c z n y m , która to b e l k a by ło oczywiście z b v t 
słaba, b y przenieść m o m e n t y zginające, i załamała 
się. 

Z a p y t y w a n y bezpośrednio p o ka tas t r o f i e o 
moż l iwe jej p r z y c z y n y , wyda łem następującą o p i ­
nię n a p o d s t a w i e nadesłanego m i mate r i a łu 1 ) : 

1 ) Ustępy w cudzysłowie są powtórzeniem owej mojej 
op in i i , ustępy nie zaopatrzone cudzysłowem dodaję obecnie. 

1. „Stal z a s t o s o w a n a mogła mieć niewystar--
czające własności s p a w a l n i c z e 2 ) . T o p r z y p u s z c z e ­
nie zdaje się być o t y l e p r a w d o p o d o b n e , że s z y b ­
k i e z awa l en i e się m o s t u świadczy o kruchości m a ­
teriału, materiał zaś nadający się d o b r z e d o s p a w a ­
n i a , n p . s ta l h a n d l o w a , n ie p o d l e g a t y m u j e m n y m 
s k u t k o m , powodującym kruchość materiału w p o ­
bliżu mie j sca s p a w a n i a " . 

Już doświadczenia p r z e p r o w a d z o n e dziesięć 
la t t e m u , m . i n . i mo je , w y k o n a n e p r z e d przystą­
p i e n i e m do b u d o w y m o s t u p o d Łowiczem na rze­
ce Słudwi, stwierdzi ły b e z s p o r n i e , iż s ta l g a t u n ­
k u h a n d l o w e g o ( z a r a z e m s ta l 0 1 0 W , w z g l . A 3 5 ) 
nadaje się d o s k o n a l e d o s p a w a n i a . Jest to s ta l , j a k 
w ogóle sta le p o l s k i e , M a r t i n o w s k a . K w a l i f i ­
kac je jej s p a w a l n i c z e określił wyraźnie I I . K o n ­
gres M o s t ó w i K o n s t r u k c y j Inżynierskich o d b y t y 
w B e r l i n i e w r. 1936, stwierdzając jednomyślną u -
chwalą n a w n i o s e k k o m i s j i 3 ) w moje j r e d a k c j i , że 
s ta l ta nadaje się bez żadnych wątpl iwości d o spa ­
w a n i a . Z a r a z e m j e d n a k uchwała ta stwierdzała, że 
inne stale należy p r z e d s t o s o w a n i e m i c h badać n a 
własności s p a w a l n i c z e . W ś r ó d różnych gatunków 
s ta l i w y r a b i a n y c h w P o l s c e i używanych nie t y l ­
k o wyłącznie do celów k o n s t r u k c y j n y c h , p r o d u k o ­
w a n o niektóre, które nadawały się gorze j do spa ­
w a n i a . S p a w a n i e b o w i e m w k o n s t r u k c j a c h b u d o ­
w l a n y c h w P o l s c e jest t a k dominującą i zmierzają­
cą do wyłączności metodą, że stale gorze j s p a w a l -
ne, któreby mog ły ewen tua ln i e znaleźć zas toso ­
w a n i e w b u d o w n i c t w i e , n ie mają u nas w ogóle 
z b y t u i zastępuje się je s t a l a m i s p a w a l n y m i . 

Na l e ż y p o n a d t o pamiętać, że miarą d o b r o c i p o * 
łączenia s p a w a n e g o nie jest b a r d z o w i e l k a w y t r z y * 
małość e l e k t r o d y , ale jednorodność s p o i n y i mate* 
riału k o n s t r u k c y j n e g o , ( n a co z w r a c a n o w i e l o k r o t * 
n ie u w a g ę 4 ) . O b e c n i e n p . na p o d s t a w i e w i e l u d o ­
świadczeń p r z e p r o w a d z o n y c h p r z e z T o w . A i r L i q u i ­
de p o d k i e r u n k i e m p ro f . Brill ié w y s u w a się p r o p o * 
zyc je p r z e p r o w a d z e n i a prób s p a w a n i a i w t y m k i e -

-) Obecn ie można stwierdzić, że rzeczywiście tak było. 
:() W komis j i z as i ada l i : Bierett, Combournac, Kamer, 

Schaper i ja . 
') Po r . np Spawanie i Cięcie M e t a l i 1938. N r 6., zaś 

w dz ia le spawan ia kons t rukcy jnego moje artykuły i wy ­
kłady. 
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r u n k u . S t a l b o w i e m , na s k u t e k procesów fermiez* 
n y c h , zachodzących p o d c z a s s p a w a n i a , może doznać 
z m i a n s t r u k t u r a l n y c h , które w r o z m a i t y c h g a t u n * 
k a c h s t a l i są r o z m a i t e . 

J a k wyże j wspomniałem, z a s t o s o w a n o p r z y b u * 
d o w i e m o s t u w H a s s e l t s ta l Thomasowską. S t a l ta , 
z p o w o d u dużej zawartości k r z e m u , f o s f o r u i s iar* 
k i , n ie p o s i a d a własności s p a w a l n i c z y c h w t y m 
s t o p n i u , w j a k i m p o s i a d a je s ta l M a r t i n o w s k a . N a 
a n a l o g i c z n e trudności natknięto się również p r z y 
niektórych g a t u n k a c h s ta l i w N i e m c z e c h 5 ) i we 
F r a n c j i ' ' ) . U nas , w Po l s c e , trudności t y c h nie m a , 
gdy ż s t o s u j e m y s ta l M a r t i n o w s k a . Jest to też p r ze ­
s t r o ga , a b y nie wprowadzać w n a s z y c h s t a l o w n i a c h 
świeżenia s t a l i s p o s o b e m T h o m a s a ( p r z e d c z y m 
pr zes t r z ega z i n n y c h p o w o d ó w Przegląd M e c h a * 
n i c z n y , 1938 ) . 

W d a n y m w y p a d k u w y m a g a n i a s t aw i ane p r z e z 
p ro j ek todawców n ie podawały cech, najważniej* 
s z y c h t u , m e t a l u r g i c z n y c h i w k o n s e k w e n c j i n ie żą* 
dały s ta l i d o b r z e s p a w a l n y c h , żądały j e d y n i e cech 
wyt rzymałośc iowych (Rr i Q r ) . Z a s t o s o w a n o zaś 
materiał mn i e j j e d n o r o d n y niż s ta l M a r t i n o w s k a i 
zb l i żony własnościami d o z a r z u c o n y c h u nas w b u * 
d o w n i c t w i e gorze j s p a w a l n y c h gatunków s t a l i . P o d * 
czas w y k o n a n i a nastąpiło p o d h a r t o w a n i e stref 
przejściowych o b o k s p o i w , powodujące szkodl iwą 
zawsze , a w d a n y m w y p a d k u w moście t y m bar * 
dz ie j szkodl iwą kruchość materiału. T o n a j p r a w d o * 
p o d o b n i e j by ło jedną przyczyną k a t a s t r o f y . 

2. , ,Te u j e m n e s k u t k i prze jawi ły się t y m bar * 
dz i e j p r z y z a s t o s o w a n i u g r u b y c h e l e k t r o d używa* 
n y c b n i e k i e d y ( również w d a n y m w y p a d k u ) w 
B e l g i i , a wymagających dużego natężenia prądu. 
Nadmienić należy b o w i e m , że i m cieńsze są poszcze ­
gólne w a r s t w y , układane w s p o i n i e , t y m dokład­
niej i równomiernie j o d b y w a się s a m o c z y n n e w y * 
żarzanie d o l n y c h w a r s t w p r z e z górne i u l e p s z a n i e 
s t r u k t u r y s p o i w a . D l a t e g o też s p o i n y w i e l o w a r s t * 
w o w e w y k o n y w a n e cieńszymi e l e k t r o d a m i mają 
lepsze własności m e c h a n i c z n e . Równ i e ż odkształ* 
cenią i naprężenia t e r m i c z n e , stanowiące zresztą 
układ s a m w s o b i e , są większe p r z y s p a w a n i u g r u * 
b y m i e l e k t r o d a m i . 

P o n a d t o p r z y w y k o n a n i u m o s t u s t o s o w a n o 
d l a szybkości t r o j a k i e e l e k t r o d y o r o z m a i t y c h wła* 
snościach i wymagające i n n y c h sposobów w y k o * 
n y w a n i a s p o i n , co często nie by ło p r zes t r z egane . 

3. „ Powyżs z e m a n k a m e n t y przejawiają się 
t y m b a r d z i e j , i m g r u b s z e są łączone b l a c h y ; d o c h o 
d z i l y one tutaj d o grubości 55 m m " . 

4. . , D o t y c h w s z y s t k i c h czynników przyłą­
czył się m o m e n t l i c h e g o w y k o n a n i a , t ak co d o spa -
waczów, jakoteż co d o kolejności spojeń". 

S a m o s t o s o w a n i e g r u b y c h b l a c h nie jest w ogó­
le błędem w k o n s t r u k c j a c h s p a w a n y c h ; wręcz prze ­
c i w n i e , s t o s o w a n e o n o jest d z i s i a j chętniej niż d a w ­
n ie j . T r z e b a t y l k o pamiętać, g d z i e i j a k . B o s p r a ­
w a p r o j e k t u s p a w a n e g o jest b a r d z i e j s k o m p l i k o w a ­
n a , niż p r z y p u s z c z a ktoś, k t o widział i nne p r o j e k t y 
s p a w a n e i zapoznał się z z a s a d a m i o b l i c z e n i a k o n * 

B) Po r . art. Z e y e n a . Sp . C . M e t . 1937. 
") N p . stal A c . 54. 

s t r u k c y j s p a w a n y c h . W y m a g a o n a s k u p i o n e g o 
i b a r d z o poważnego podejścia, opa r t ego n a zna jo ­
mości samego s p a w a n i a . Projektując k o n s t r u k c j e 
spawane , t r z eba znać proces s p a w a n i a , jego obja­
w y i j ego k o n s e k w e n c j e . T r z e b a wiedzieć, że p r o ­
j ek t tak m u s i być w y k o n a n y , a b y n ie sumował w 
p e w n y c h m i e j s cach w s z y s t k i c h n a j n i e k o r z y s t n i e j ­
s z y c h czynników. D o t y c z y to w s z y s t k i c h n o w y c h 
materiałów k o n s t r u k c y j n y c h w ogóle . B e t o n w y ­
k o n y w a n y d z i s i a j jest też p r z y pewne j ilości ce­
m e n t u wyże j wartościowy o d b e t o n u z tą samą i l o ­
ścią c emen tu w y k o n y w a n e g o lat t e m u pięćdziesiąt, 
ale w y m a g a o d p o w i e d n i o b a r d z i e j p r z y g o t o w a n e g o 
i b a rd z i e j i n t e l i g en tnego podejścia. T e g o samego 
w y m a g a s p a w a n i e w s t o s u n k u d o n i t o w a n i a . P o ­
t r zebne jest to tutaj w o b u f a z a c h : p r o j e k t o w a n i a 
i w y k o n y w a n i a . Inżynieria wstępując na coraz to 
wyższe wy żyny , stosując coraz lepsze materiały, 
w y z y s k u j e je coraz b a r d z i e j , wprowadzając d o s k o ­
na lsze m e t o d y w y k o n a n i a , p r z e c h o d z i stale o d s u r o ­
wego rzemieślniczego t y p u p r a c y , do t y p u świa­
dome j s ieb ie i wnikającej g łęboko in t e l i g en tne j p r a ­
c y inżynierskiej w pełnym tego słowa z n a c z e n i u . 
S p a w a c z stać m u s i n a znac zn i e wyżs zym p o z i o m i e 
niż n i c i a r z , który d b a t y l k o o to , b y n i t y by ły 
o d p o w i e d n i o zag r zane i g ł ówk i nab i t e i n ie za^ 
s t a n a w i a się n a d t y m , c z y i j a k u s z k o d z i się p r z y * 
t y m krawędź d z i u r y n i t o w e j , c z y się n ie u s z k o d z i . 
S p a w a c z m u s i pamiętać o sze regu czynników i o 
n i c h myśleć. 

D l a t e g o solidność f i r m y i odpowiedz ia lność 
r o b o t n i k a m a tu pierwszorzędne znaczen i e . P o r u ­
szałem tę sprawę w i e l o k r o t n i e m . i n . w Przeglądzie 
B u d o w l a n y m w r. 1 9 3 7 7 ) . 

W d a n y m w y p a d k u c z y n n i k ten szwankował . 
W s z y s t k i e s p r a w o z d a n i a stwierdzają, że w y k o n a ­
n ie m o s t u w H e s s e l t n ie by ło na o d p o w i e d n i m po * 
z i o m i e . S p a w a c z e z m i e n i a l i się k i l k a k r o t n i e . K o n * 
t r o i a była słaba. W poszczególnych m i e j s c a c h b l a * 
c h y łączone s t y k o w o by ł y p r z e d s t a w i o n e wzg lędem 
s ieb ie nawe t o 15 m m . Kole jność nakładania s p o i n 
nie była zupełnie rozważana, a kolejność w y k o n a * 
n i a była s p r z e c z n a z z a s a d a m i i prowadzi ła d o w y * 
j ą t k o w o w y s o k i e g o m a x i m u m naprężeń wewnętrz* 
n y c h . Z n ó w przypomnę katastrofę m o s t u żelazobe* 

T) Cytuję wyjątki z tego artykułu: 
W ostatnim czasie miałem sposobność skontrolować pa­

rę budów s ta lowych i doszedłem do wniosków bardzo 
p r z y k r y c h . F i r m y podejmujące się robót k o n s t r u k c y j n y c h 
powstają n i ek i edy ad hoc. d la pewnej roboty , n ic posiadając 
do tego żadnych kwa l i f i kacy j , nie przestrzegając żadnych 
przepisów i nawet nie wiedząc, że jakieś przep isy istnieją. 
Potrzeba wykonać konstrukcję — sprowadza się spawa-
czów, nie w iadomo skąd i nie w iadomo j ak i ch i bierze się 
robotę. F i r m a po pros tu u c z y się spawać na danej budow ie 
kosztem odb io rcy , bez żadnego n a d z o r u , bez k o n t r o l o w a n i a 
jakości robót, bez przestrzegania zasad n a k a z y w a n y c h przez 
przep isy , a d y k t o w a n y c h na jpros tszymi zasadami ostrożno­
ści. 

W o b e c coraz większego rozpowszechn ien ia kons t rukcy j 
spawanych uważam, że nie można o t ym milczeć, ale sprawę 
trzeba postawić jasno i wyraźnie. T e n , który jest najtańszy, 
może być t y l ko wtedy przyjęty, jeżeli należy do w y k o n a w ­
ców s o l i d n y c h . W p r z e c i w n y m razie będzie nic t y l ko za­
chwaszczał technikę polską, obniżając ją do p o z i o m u par­
tactwa, ale będzie nadto prowadził do katastrof . 

Spawa ln i c two stoi u nas na ba rdzo w y s o k i m poz iomie , 
tak w y s o k i m , że odpow iada ono wszcKkim w y m a g a n i o m . 
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t o n o w e g o w e F l e n s b u r g " , w r. 1923, a więc p o d o b * 
r y c h kilkudziesięciu l a t ach i s t n i e n i a i o b y w a t e l s t w a 
żelazobetonu, który runął p o d c z a s r o z s z a l o w y w a n i a , 
na s k u t e k n i e rac jona lne j kolejności u n i k a n i a r u s z ­
towań. Jest to b a r d z o ścisła a n a l o g i a d o k o n i e c z n o ­
ści należytego p o d c h o d z e n i a do k w e s t y j , które l a i ­
k o w i zdają się być pros te . 

5. „Wres z c i e należy zaznaczyć, że w s z y s t k i e 
wyże j p o d a n e c z y n n i k i są znaczn i e n i ebe zp i e c zn i e j ­
sze w k o n s t r u k c j a c h bezprzekątniowych, aniżeli w 
k r a t o w y c h . 

U s t r o j e bezprzekątniowe są b o w i e m b a r d z o 
p r z e s z t y w n i o n e i gorze j przejmują naprężenia ter* 
m i c z n e , co w y n i k a z i c h u s t r o j u i pociąga za sobą 
szereg u j e m n y c h k o n s e k w e n c y j . 

Już o d d a w n a wskazywałem n a m o s t y o nor ­
m a l n i e s t osowane j k rac i e trójkątowej, j a k o na j ra -
c j ona ln i e j s z y ustrój większych k o n s t r u k c y j s p a w a ­
n y c h , odnosząc się k r y t y c z n i e d o s p a w a n y c h m o ­
stów bezprzekątniowych ( P o r . mo je s p r a w o z d a n i a 
i I I . M i ę d z y n a r o d o w e g o K o n g r e s u M o s t ó w i K o n * 
s t r u k c y j Inżynierskich w B e r l i n i e w r. 1 9 3 6 ) " . 

N a w s p o m n i a n e j wyżej k o m i s j i tegoż K o n g r e ­
s u wystąpi łem p r z e c i w w n i o s k o w i , który p r e p o n o * 
wał ten t y p mostów zalecić w r e zo luc j i k o n g r e s o ­
we j , i w y w o d y te zostały przyjęte jednogłośnie, 
dzięki c z e m u p r o p o z y c j a ta n ie została w n i e s i o n a 
n a z ebran i e p l ena rne , d z i s i a j oka zu j e się j ak słusz­
n ie . 

Ż e n a t o m i a s t racjonalność przyjęć, połączona 
z dobrą robotą, daje gwarancję, świadczy m o s t na 
rzece Słudwi, w y k o n a n y lat t e m u dokładnie dz i e * 
sięć, a więc w t e d y g d y s p a w a n i e k o n s t r u k c y j s ta ­
l o w y c h n a świecie l e d w i e ząbkowało, które nie w y ­
k a z u j e na jmnie jsze j w a d y . 

W n i o s k i , wyp ływające z powyższych r o z w a * 
żań, są następujące: 

1. Mater iał k o n s t r u k c y j n y s t o s o w a n y w k o n * 
s t r u k c j a c h s p a w a n y c h p o w i n i e n mieć o d p o w i e d n i e 
własności s p a w a l n i c z e . N a s z e g a t u n k i h a n d l o w e na* 
dają się w zupełności d o tego c e lu . 

2. P r z y s p a w a n i u należy zapewnić moż l iwą j ed * 
norodność własności m e c h a n i c z n y c h połączenia. 

3. G r u b e e l e t r o d y nie są w ogóle w s k a z a n e . 
( U nas nie są one u ż y w a n e ) . 

4. P r o j e k t k o n s t r u k c y j s p a w a n y c h p o w i n i e n 
uwzględniać p roces s p a w a n i a i j ego k o n s e k w e n c j e . 
W poszczególnych w y p a d k a c h p o w i n i e n podawać 
i kolejność s p a w a n i a . 

5. K o n s t r u k c j a s p a w a n a m u s i być w y k o n a n a 
s u m i e n n i e , s ta rann ie i p o d należytym n a d z o r e m . 

N a m a r g i n e s i e jeszcze j e d n a u w a g a . 
Już n a I I I . Z jeźdz ie P o l s k i c h Inżynierów B u ­

d o w l a n y c h w K a t o w i c a c h w 1936 r. p o d c z a s d y * 
s k u s j i n a d k o n s t r u k c j a m i s p a w a n y m i zwróci ł u w a * 
gę p ro f . H u b e r , j a k a n o r m a l n e g o z j a w i s k a jesteśmy 
świadkami w P o l s c e . W P o l s c e n ie gd z i e i n d z i e j . 
Z j a w i s k a , że doświadczenie i z d o b y c z e p o l s k i c h i n * 
żyn ierów dają przykład z a g r a n i c y i zapładniają ją, 
a równocześnie w P o l s c e są z w a l c z a n e — b o są p o l * 
sk i e , a n ie z a g r a n i c z n e —• i d o p i e r o g d y z a g r a n i c a je 
p r z y j m i e , g d y je u s a n k c j o n u j e i w p r o w a d z i w ży* 
eie, d o p i e r o w t e d y rozpowszechniają się w P o l s c e 
j a k o k o r z y s t a n i e z rezultatów p rac i doświadczeń 
z a g r a n i c y (!). Obow ią zk i em inżyniera jest myśleć 
twórczo , a n ie być p r o w a d z o n y m za rączkę przez 
d r u g i c h . 

T y m b a r d z i e j , że myśleć twórczo u m i e m y . D o ­
wodzą tego w d a n y m dz i a l e n ie t y l k o nasze p i o n i e r * 
sk i e k r o k i , c z y n i o n e t ak przez j e d n o s t k i , jakoteż 
p r z e z przemysł, j a k wres zc i e p r z e z s t o w a r z y s z e n i a 
( S t o w , d l a R o z w o j u S p a w a n i a i Cięcia M e t a l i ) , 

i n ie t y l k o wspaniały ro zwó j k o n s t r u k c y j s p a w a * 
n y c h w b u d o w n i c t w i e , p o p a r t y w mądrym z r o z u * 
m i e n i u p o t r z e b państwa przez niektóre r e so r t y , 
ale i nasze p r z e p i s y , w y d a n e już t a k d a w * 
no , które j e d n a k dają mnóstwo wskazówek, których 
nie z a c h o w a n i e by ło jedną z p r z y c z y n k a t a s t r o f y 
w H a s s e l t . D o w o d z i tego również jasne myślenie 
naszego przemysłu, który w p r o w a d z a n a w e g a t u n k i 
s ta l i d l a k o n s t r u k c y j z uwzględnieniem i p o z b a d a * 
n i u i c h spawalności i p r o d u k u j e pełnowartośc iowe 
k r a j o w e e l e k t r o d y , d o s t o s o w a n e d o gatunków s ta ­
l i w y t w a r z a n y c h w P o l s c e o ra z n a s z y c h warsztatów 
k o n s t r u k c y j n y c h , które same wprowadza ją ulepszę* 
n i a s p a w a n i a i sprowadzają n o w e ins ta lac j e , ale n a d * 
to popierają c z y n n i e r o zwó j s p a w a l n i c t w a w dz i e * 
dżinie n a u k i . C h o d z i o to , b y na t y m s t a n o w i s k u 
stanęły w s z y s t k i e nasze władze. 

Jeżeli zaś c h o d z i o katastrofę w H a s s e l t , to i n ­
żynier n ie będzie uważał jej za przeszkodę w p r o * 
w a d z e n i a s p a w a n i a w k o n s t r u k c j i mostów, t y l k o . 
wyciągnie z nie j naukę. W r. 1923, w A m e r y c e 
oświadczono m i , że ilość z a w a l o n y c h tamże mos tów 
s t a l o w y c h o d 1890 r. w y n o s i przeszło 40 . W ostat* 
n i m r o k u zawalił się w i e l k i m o s t s t a l o w y n i t o w a n y 
n a S n o w y R i v e r w A u s t r a l i i . M a m y za sobą w i e l e 
k a t a s t r o f mos tów i k o n s t r u k c y j że lazobetonowych. 
A j e d n a k n i k t n ie wyciąga stąd tej k o n s e k w e n c j i , b y 
i c h n ie budować . M a m y n i e o m a l co dzień duże k a * 
tas t ro f y l o tn i c z e i l a t a m y da l e j . W obrębie około 
6 0 0 — 7 0 0 mostów s p a w a n y c h w y k o n a n y c h d o dziś 
d n i a , j e d n a j e d y n a k a t a s t r o f a m o s t u w H a s s e l t jest 
d o w o d e m , że s p a w a n i e jest tą właściwą metodą 
k o n s t r u o w a n i a , n a którą wejść p o w i n n o co r y ch l e j 
b u d o w n i c t w o mostów w P o l s c e . 

A l e właśnie w państwie naszym, w każdej dz iedz in ie wytwór­
czości, obok zakładów stojących w y s o k o są i zakłady sto­
jące już n iezmiern ie n i sko , a co gorsza są ludz ie i zakłady 
które gotowe są robić wszys tko , chociażby o t ym nie miały 
pojęcia. 

N i e można liczyć na to, że kons t rukc ja sta lowa stać 
będzie, bo jest s ta lowa. T a k nie jest. Bywały katastro fy nie 
t y l ko z domami m u r o w a n y m i , n ic t y l k o z kons t rukc j ami żc-
l a zobe tonowymi , ale — choć rzadzie j — i ze s ta l owymi . 

Czyż konstrukc je żelazobetonowe odda kto f i rmie , któ­
rej nie zna , i o której może przypuszczać, że będzie par­
taczyć? Czyż p r z y kons t rukc j i żelazobetonowej nie prze­
p rowadza się ścisłej k on t r o l i na b u d o w i e ? Czyż dopuści się 

zleżały cement, b r u d n y żwir, nienależytą mieszaninę, czy 
inne w a d y ? A dlaczegóż analog iczne błędy miałoby się to­
lerować w kons t rukc jach s ta l owych . 

Na j lepsze p rawa i przep isy nie wystarczą, jeżeli po­
zostaną na papierze i nie będą w y k o n y w a n e . D o t y c z y to 
wszys tk i ch praw i wszys tk i ch przepisów, a czyżby nie miało 
tyczyć się przepisów w y k o n a n i a kons t rukcy j b u d o w l a n y c h , 
a t ym samym prowadziło do katastrof i do sza fowania ży­
ciem i mieniem l u d z k i m ? 

Jest przysłowie „mądry P o l a k po s z k o d z i e " . Myślę, że 
nie należy czekać na tę ..szkodę". 

W naszej mocy jest ustrzec się od partactwa w techni­
ce po lskie j i uczynić to jest n a s z y m obowiązkiem. 
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